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Cena roezney prenumeraty Rusl$ego Inwalida z dostawieniem do domu prenumerującego 
W ' Peterzhurgu rubli as*. Ą fi , poł roczna ruldi 2 6 ;  bez dostawienia do domu roczna prenurne-- 
rata kosztuie rubli 3 3 , pół roczna >0. *— Chcący odbierać takową gazetę na prowincyi; mają się- 
aclressować do expedycyi gazet 'w  Pcterżburgu z przesłaniem czterdziestu rubli ra prenumeratę 
roczną, ą a 3 za poł roczną. ■£*(■ Mieszkance Petersburscy powinni się adressować do Karola Kraya. 
mieszkającego w domie Bremcn*a _|>otl liczbą 197, ńaprzceciw Reitszuli Konney Gwardyi.

P A T R Y O T Y  C Z ]\T E  O F I  A I ł  Y.
Od zarządzających domem Hrabiego' Szereme- 

towa postąpiło do kassy Inwalidów 22 rubli 29 
t op. i ł .

O G Ł O S Z E N I E .
Komitet naywyiey utwierdzony j 8 sierpnia 

1814 rozpatrzywszy dowody o służbie okrytych 
bliznami w czasie ostatniej w oyny, a mianowicie 
z pułku Elizabetgradzkiego Huzarów : Rotmistrza 
IMaguuszeWskiego ; —  z pólku Strzelców konnych 
Leyb-Gwardyi : Szlabs-Kapitana Aldona ; —  z 
pułku 49- Strzelców: Sztabs - Kapitana Chudzia- 
kowa ; —  z pułku 4 . Strzelców : Porucznika Jusz- 
kiewicza ; —  7, puł' u Tengińskiego pieszego : Pod
porucznika Gniewskiego ; —  z pułku Moskiew'- 
skiego pieszego : Pod - Porucznika Pogodina , na
znacza do. zajęcia następujących Urzędów : i ” do 
miasta Kowna w Guberni j \ \  iitnśMey lezącego na 
• 101J. ‘

na P o licm ey :s tra—  -20 do miasta Tambowa ; --ę>' 
3° do miasta Mcenska ,W Gcib^riyf Orłowskiey} 
obu na Aakiż urząd; —  Ąa ‘dó.rtoiist? Siewska za 
IYyr'epork poczty ; — _ tfo^liaf.ta Solikamska w
Gubenuj Permśkiey nal phwia]oW;egQ komisarza, a 
ostatnj pa Koitiemlantą roty W 'formujące się h ry -i 
gady w  udziale dróg—z tal owych oficerów' Chudzia- 
kow, Alfton, i Gniewski, day miłosciwiey ma
ją przeznaczone pensie.

R o s k a z  dzienny J. C. M,
N A Y IA SNIEY SZY  CESARZ JEG O M O ŚĆ

w obecności śwoiey w Peterzhurgu dnia !y'. 
Stycznia 1817 Roku następujący raczył wydać 
rosi az.

PK  Pułkach p ieszych ’■ L eyb  - Gwardyi Fin- 
Iandskiego Pułku Pod - Oficer Baźyn na przedsta
wienie J. C. M, Wielkiego Xięcia Konstantyna  
Pawłowicza  , za zasługi postepuie na stopień Cho- '
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rążego w  tym że sam ym  Pułku. —  T V  P ułkach  
ja z d y :  Komenderujący Brygadą, 2 Brygady 1 Dra- 
gunskiey D ywizyi Jenerał-M ajor Pol naznacza się 
K om enderującym  Brygadą, 2 Brygady 4 Dragun- 
skiey D yw izyi Brygadą K om enderujący .<. Bry
gady 2 D yw izji Huzarów Jen e ra ł - Major Dołon 
m a się liczyć w  Jo rd z ie , a uwalnia się od służby 
na 4 miesiące dla odzy skania zdrowia. —  W  P u ł
kach pieszych : Komenderujący Brygadą oddziel
nego Georgianńskiego Korpusu Jenerał-M ajor K u- 
tuzow , naznacza się dowodzco o pieszey D yw i
zyi. —  Komenderujący Brygadą, 1. Brygady ib  
pieszey D ywizyi Jenerał-M ajor X iąże S ibirski m a 
sie liczyć w  Armij. — Z  Pułkoia P ieszych . 
Smoleńskiego: Sztabs - Kapitan Czwanow nazna
czony iest Adjutantem Brygadnym  przy Jenerał-
M aiorze Bobdanowskim , —  Ryskiego; 1 oiucznik 
IS os k o w , takie Adjutantem  Brygadnym przy Je 
nerał-M uiorze A klestyszew ie, —  Stlnrskiego
Grenadierskiego : Pod-Porucznik Pusczyn przenosi 
się do Litew skich U łanów  , —  W ołyńskiego P ię- 

1 SZego : Pod -  Pułkow nik Zołotarewski przenosi się 
|d o  Batalionu W nętrzney Sfraiy  Twerskiego z 
Ip rzyczyny  słabości zdrow ia, —  z P u łk u  Kara
b in ie ró w  Pod-Porucznik Czerkunow tak ie  d:a s a- 
jb o ść i zdrowia przenosi się do Batalionu w nętrzney 
ts tra iy  Saratowskiego. —  z  Inw alidom  . Avar 
iByiskiey Inwalidney N°- T- ro ty  >. zta is api an 
r śidorow przenosi się do Nowhorodskiego Bata lonu 

.^wnętrzney stra iy . —  W  Piechocie  : Abszyto-
I b a n y  z 4 P u łku  strzelców z rangą Pod-Porucznika 
£now u sie pomiescza w  woienney s łu iln e  , z ran- 
i a  pierwsza , i naznacza się Pomoczmkiem przy 
Riorosczyńskim  szpitalu D y w izy i, _  S zy m ań 
skiego Pieszego P ułku  : Kapitan Nilutenko 1 u- 

W n i a  się od s łu ib y  na 6. m iesięcy dla wzięcia 
I ku racy i , —  a i°  Pułku strzelców : S ztabs-K api- f  tan Sywerski uwalnia się do wód Kuuka^ ic i na 
I rok w  celu wyleczenia się z ra n y , 7 u u

K arabinierów  Porucznik Pradko z przyczyny ran 
I uwalnia się od s łu ib y  , z M undurem  pełna gazą 
I oraz ranga K apitana , —  Jeorgiariskiego G rena- I dierow P u łk u : Kapitan Zw iahinz przyczyny sła- I bośći zdrowia uwalnia się od s łu ib y  z rangą Majora I i  M undurem , —  9. P u łk  u strzelców Pod-Porucznik 
I  Sidorow uw alnia 'się  od służby z przyczyny fami- 
I  liynych  interessów , z rangą Porucznika. —  TV  j 
I  J e z d z ie : z przyczyny śm ierci wym azani są ze Spi-
I słów  __ Z Pułków  Dragunów , — z Ingerm ołań-
i s k i e g o :  Kapitan L u h ick i, -  z Kurlandskiego : 
I  Kapitan Bezruczko —  W y so ck i, —  Puzehoro- ,

dzkiege Ponicznik Osietrow. —  Z  P iech o ty  :
6 Karabinierów P u łku  Major T re tiakow , —  z Ar- 
ty lery i 18 Brygady C horąiy Ey zen von Szwar- 
cem berg 5.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Z G azety Krakowskiey od i j ‘ grudnia pod ar

ty k u łem  z W łoch. W  R zym ie odbyło się kilka 
nadzw yczajnych kongregacyi pod prezydencyią 
K ardynała Sekretarza s tan u , na których trudnić 
się miano w ainem i sprawami tyczącemi się Ko
ścioła Katolickiego w  Niemczech i Irlandyi. —  
Oyciec S. kazał sobie na taynym  konsystorzu zdać 
sprawę o zagranicznych m issyiacli, i o stanie reli- 
gii w  Brazylii. —  Poseł Portugalski oddał O ycu 
S. w  im ieniu swoiego M onarchy wiele kleynotów 
i innych podarunków.

Do M edyolanu przyby ło  niedawno kilkunastu 
młodzieńców z przełożony m  z Egiptu , których 
tam tejszy  W ielkorządca w y s ła ł , dla nauczenia 
sie sztuk mechanicznych. Przełożony iest czło
w iek św iatły  i mowi z łatwością kilku ięzykami.

Pod Genuą pochwycono zgraie łotrów  Bosona- 
cliis zwanemi, którzy uwaźanemi bydż mogą y k o  
W łoscy cygani, i pod pozorem wykupienia 
Chrześcianskich niewolników wyły'gal i od ludu pie
niądze.

Podług listu z Tangeru zboże bardzo obficie uro
dziło się tego roku w  kraiach M arokańskich, ale 
wywoź iego lost zabroniny.

D. 11 b . m . zawinął do Civitavecchia Angielski 
statek pod rozkazami Kapitana F o rs te r , który 
przywiózł 8 i poddanych < )yca S. w y d o b y t y c h  z 
niewoli Tunetańskiey. Rzeczony Kapłan przy
wiózł także listy do O yca S. i Kardy nała Se retarza 
od zastępcy Lorda E x m o u th , K ontr adm. en-

°SArcy Xiaże Rainer p rzy b y ł d. 7 b. m  do G enui, 
i d. , 2 chciał udać się stamtąd wodą do L e r ic i , ale 
dla przeciwnego w iatru m usiał lądem poiechać. 
W  czem bardzo szczęśliwy uczynił w y b ó r, bo 
kilka okrętów , które w  tem  czasie na m orze w y
s z ły  , o mało się nie zatopiły.

W I A D O M O Ś C I  r o z m a i t e .
D zie n n ik  P a ry zk i um ieścił wyciąg z hstu 

pewnego Officera Rossyyskiego, pisanego do O t- 
ficera Francuzkiego, w  tych słowach :

Ze ia , i m oi towarzysze broni dobrze się sPra* 
w u iem y , dopełniam y w  tern powinności naszey, 
do czego skłoniliście nas zwłaszcza dobrem  Pr73? ^ ' 
Ciem. C hciałbym  Żyć i um ierać z ta im , 
w asz, narodem . ^ \ ie rz  m i ,  ie  xM onar



szego zastanowił wasz piękny kray , i mieszkańcy ]
ieg o ; powiedział bowiem  G enerałow i m oiem u 
tvy ie żdiaiąc z do obozu pod \  er los : « Bo- j
„naparte m usi by d i bardzo nieuważny , gdy me J 
« przestaie na tym  raiu ziem skim . » —  ISieszczę- j 
jcia was*® m ia 'y  dobry skutek d a prawdzi-
Wych wyobrażeń wolności , i praw  człowieka. 
S r w robocie konstytucje stosowne dia każdego na- 
rod„. Będzie i u nas. .1 u/, się nią nasz Cesarz 
trudni. f)ał tego próbkę w  moiey o jczy źn ie , 
G ubernii R ew elsk iey , nadaiąc wolność naszym  
chłopom  lt.sfońskini na żądanie ślachty. M am y
wiec zaszczyt z dania przykładu ca łe j Rossy i-----
Dokuczaią w am  s ło ty , a m y m ieliśm y susze ; w  
tey zaś oliwi i są iuź u nas m rozy i śniegi. M ieli
śmy żniwa obfite. Jako sprzym ierzeńcy wasi do- 
starczemj w am  pt^dostatkiem zboża. JNa cóż się 
nam zda obfitość cłdeba gdy nie ma dobrego wina 
d 'a  zipoczeoia onego ? Ćdy nie m a wina , nie m a 
wesołości.

p ;,n Lasalle w ydał kalendarz tam tego świata na 
rok diabe ski 1 8 1 7 , zawierai icy rzeczy satyrycz
ne , anekdo ty , Radę tegoż św iata , iego akade- 
m iia , dziennik, w odew il, pam iętne zdarzenia 
w  piekle roku 18 1 6 , i l- d. , ozdobiony diabel- 
gkiemi figurami. Kosztuie z pocztą dwa franki.

Pan Alexander M uller Major w  ieżdzie w ydał 
d z ie łk o , obeym uiące naukę feebtowania z konia. 
Są przy tern dziełku stosowne ryciny.

U żyto niedawno gazu z węgli ziem nych do 
oświecenia Insty tu tu  politechnicznego, w  W iedniu 
P łom ień  z. gazu iest b ia ły  , wydaie iasne i przy- 
iemne światło , a iest robiony z pospolitych węgli 
ziemnych. F un t ich wydaie . 4  do \  stop sześcien
nych gazu. Ogień potrzebny do dystylowania 
Węgli ogrzewa razem  izby , a resztę uzywaią za
miast węgli z d rzew a; tak wiec oświecenie nic 
nip kosztuie. M oźnahy ty m  sposobem oświecać 
rękodzielnie.

O  T V o lu o iti druku.
Autor , k tóry n iem ały  Przeciąg czasu p rze- 

pę tz i łw  N iem czech a w y  łając <zęsto na świat 
bez żadiit y  cenzury  swre p ism a, nie nadużył 
n igdy tey Wol ość , zda się źe m oże m ieć zu
pełne pr. w’11 o kryć sw zdanie w zglęl. m  posta 
n0vvi ń ok- ś!a ą y d i  wolność d ru k u , jakie na 
stąp ły  w  N dei landach.

Na m»' y  'aknw y h postanowień, K uŻ 'y  pi zą 
cy W y>y aZ’ b b zyw dzą y  h u sobb ty  charak
ter Z a g ia ii.z  y 11 M onarchów , i A iąźąt, a na 
stępuie ich M in istrów , lub kogo kolwiek z

u rzę d n ik ó w ,  wspominający o nich% sposobem  
szydzącym  uic p rzy sto y tiy m . lub na> u sza jacy m  
sł !-z,. ść podpadnie ukaraniu.

Takow e postanowienie zupełnie iest sprawie 
d liw e, czyż cudzoziem iec, lub le i  jaki kolwie 
urzędnik uawet tego nie m oże m ieć prawa ja'  
kiem i się cieszy każdy z partykularnych , który 
m ocen iest szukać opieki p raw , kiedy osobi
stość , albo h o n o r jego i prowadzenie s ię ‘•krzy
w dzone są W druku : praw o każdego kraju rów
nie broni honoru  party k u la rn y ch , czyby on i 
byli p rzychodniam i, czy- obyw ate lam i, Co się 
zaś ycze M onarchów i Xiążąt., same wy sokie 
onych dostojeństw o wyciąga już uszanowania. 
M iua się zapytać co ma za praw o pisarz po
kazyw ania się pod  postacią jitb iiczuego  sędzie
go M onarchów . i urzędników  państwa , oraz 
dawania sw y  opinij w  w y r a z a c h  krzyw dzących?
Jeżeliby takie istn iało  p raw o, W ten czas w e
d ług  m oiego przekonania każdy kto um ie trzy
mać pióro w  ręku śm iało może się wpisać W  
tegesti A utorow  w  takim  jaki m u  się podoba 
p rzedm iocie , nie potrz ba m u na to talentów , 
ro z u m u , nauki , O b ydzie się bez uczci
w o ś c i , dez przywiązania do O yćzyzny: m o le  
zupełnie bydz m u nie znajomą ludzkeść , m i
ło ść  bliźniego, słow em  żadna z cnot ni powin
ności człow ieka nie jest m a nie odbitą aby się 
stać pisarzem. W idzieliśm y to , jak ludzie 
nie mojący źadney z wspom riionych za le t, p rze
cież się stali choć przynaym niey dla swo|cy p u 
bliki głoś lemi Autoram i. W iele iest pisa- 
rzów czyli raczey p ó  ogryzów (nad wszystko 
w  oddziale polityki i Ekonomij Państwa) kió- 

* rzy W swoiey oyezyznie uznani są za ludzi 
do niczego, i za w artych pogardy , w ydaw aa 
tych uwag częste widzi, ł  tego przykłady. Iest 
inny rodzay pisarzów , którzy yv każdym  rzą
dzie w  kaź y m  tow arzyriw ie , w  kaź. y m  usta-
 .... . znaydą przedm iot i przyczynę d o
k ry tykow an ia , rzekłbyi ie  natura w ydała  ich 
dla urządzania pańs waini , albo p zynaym niey 
iakicm i kolwiek w vdziałam i onego , ale tyło 
k ro tne doświadczenie nauczyło  nas, źe ci m n ie
m ani Arystarchowie bynaym niey nie są zdatn i 
do zaję da jakiego kolwi k urzędu w  pan 'w ić , 
i Źe postęoki icli wcale są przeć Wne m o w ie , 
i  ci k órzy będąc ludźm i partykularnemi nie- 
przestają u ió w ć  o sprawiedliwości , i m iłości 
bliźniego, staią sie tyranam i i okru tn ikam i, 
jak tytko zn a jd ą  się ua stopniu z którego m o -



g liby  się p r y c z y nić do  d o b ra  pow szechnego .
uLecz , iezeli pow irfhism y p o ło ży ć  g ran ice  

W olności m yśli n a s z y c h , tru d n o  n am  będz ie  
dokazać tego.x —  T a k  się tłu m aczą  z tego po w o 
du  publiczne N iderlandsk ie , pap iery . Ala idz ie  
n ie  o wolność n u y l i , k tó ry ch  n ik t ograniczyć 
n ie m o l e , lecz o w ydan ie  onych na j a w  a je- 
scze w  n ie p rzy zw o ity c h  i  k rzyw d zą cych  w y 
razach.

P o w iad ają : że paszkw ile  i inne p o d o n e  te m u  
p ism a  n ie r o b ą  Ładnego w rażen ia , czy li raczcy 
n ic  z trz k o d z ić  nie m ogą ludz iom  cn o tliw y m  
cy tu ją  naw et F iy d e ry k a  w ie lk ieg o , k tó ry  z ro 
b io n y  na s ie b ie  paszkw il kazał n iie y  p rz y b ić , 
dla w y g o d n ie jszeg o  ciekaw ym  czytania.

A le ia  się p y ta m  : czy w szystkich ludzi m ożna 
nazwać cno tliw cm i ? i czy zawsze sam i naw et liay- 
cnotliw si ludz ie  są ro s tro p n i i b ezs tro n n i ? czy 
m ają dokładną w iadom ość, o w szystkich okolicz
nościach ? jeden krzyw dzący arty k u ł  zw łaszcza 
k ied y  znaydzie jakie kolw iek po tw ierdzenie choć 
przez sam e p o z o ry , lu b  przez s ła b e  do w ia ry  
podobieństw o , a n iech się do tego opiera chociaż 
na nayfatszyw szym  patryo ty  zm ie , na d ług i p rze
ciąg czasu z ru jn u je  spokoyność naycnotliw szego 
obyw ate la . —  Je że li zaś m a  .za przedm iot M o
narchę a lbo  w ysokiego w  P aństw ie w rzedn ika, to 
zapew na choć na krótki czas w zbudzi w  poddanych 
a lb o  w  pod leg łych  osobach n ie w ia rę , a naw et poda 
pobudkę  do nieposłuszeństw a i rozruchu  m iędzy 
p o sp ó ls tw em , (w iadom o źe w  każdym  stanie znay- 
du je się pospólstwo) Francuska re w o lu c ja  daje nam  
tego  nay  okrapnieyszy p rzy k ład . A  czyż się p rzy 
czy n iła  ona w  jakim  kolw iek w zględzie do dobra 
F ra n c y  i , i E u ro p y ?  N ie  ro zu m iem : jednak w idzę 
niesczęscia nieprzeliczone k tóre przez nią sp ły n ę ły  
na 1 u d y  E u ro p y : K ażdy to  obaczy kto ty lko  
dobrow oln ie  n ie  zechce zam ykać oczu.

P o zw ó lm y  że czem id ła  tego rodzaju na jedney 
pow inne sie k łaść  szali co i p lo tk i babińcow ycli 
dew otek  , oraz b red n ie  próżnujących rospustników . 
A czyż każdy obow iązany iest w y trzy m y w a ć  po
dobne plotki i b red n ie ?  C zem uż pow aga praw a 
n ie m oże od tego zasłonić k ażdego , kto ty lko  
Zechce się do n iey  uciekać ? Jeże li m iędzy  w ys- 
srem i stanam i w szystkich narodów  E u ro p y  każde 
dotknięcie honoru  bądź to  s ło w e m , bądz u  zyn-

-   ---------------------------
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k iem  ni gdy się n ie  c ie rp i  , a nayczęsciey się pisto
le tem  albo pałaszem  płaci, cóz dopiero pow ie
dzieć o krzyw dzie jaką robi do tk liw y  paszkwil, o 
po tw arzy  publicznie ogłoszoney , k tó rey  w ino
w a jc a  k ry te  s ię ,  i ta i ,  czyż sam a ty lko  pogarda 
p ism a takiego iest dostateczną dla au tora kara?  
N iech m n ie  pow iedzą czy te ln icy  m o i czy b y łb y  
który obojętny na takie p ism o zm ierzające do niego, 
a  zw łaszeza uczen i, a  zw łascza genus i r r i t a b i l e  v a -  
t u m  ?

K ażdem u w iadom o jak ci panow ie p rędcy  są do  
urazy  zakuidą co kolw iek ostrą recen z j ą chociażby 
ona zupełn ie  b y ła  iescze skąd i nad s ła b ą ,  i par- 
ciam ą ! Je st iednakże m iędzy  honorem  u c z o n y m  i 
obyw ate lsk im  w ielka różnica: m o rżno pow iedzieć że 
p ierw szy  nigdy n ie m oże h ydz  sk rzy w d zo n y m , 
poniewasz każde uczonego zdanie uważa rzeczy w  
stosunku do ogólnego życin p rzec iw n ie , i często
kroć nie dając sobie trudu w  szukaniu m oc
nych  dowodow, na najsłabszy  m  przestaie, bo  na 
potw arzy. P rzy toczony  o F ry d e ry k u  p rzy k ład  
rest w cale nie w  m ie js c u ,  K ról ten  zwłaszcza p rzy  
końcu swoich rządów  u m ia ł się m iarkow ać. 
Z n a ł on dobrie na jakim  się znayduie stopniu  , 
zn a ł Że s trza ły  tego rodzaju za nadło  są s ła b e , 
A b y  m o g ły  doścignąć jego A  ty m  b ard z ie j' uk łuć  
albo ranić, i że pogarda b y ła  jedna W ręk u  jego 
b ro m ią  na pokonanie takiego nieprzyjaciela. *)

*) F ry d e ry k  W  ie lk i zna ł że ten  rodzay kary  nie 

dla w szystk ich  służy  ć m o ż e , czego dow-odzi posta
now ienie jego o jednym  m ło d y m  cz łow ieku  nie
p rzy s to jn ie  odzyw ającym  się przeciw  Boga, K róla, 
i rządu ; one jest ta k i e .  N iech Bóg za k rzyw dę 
swoją sam  w y m ie rz y  k a rę , K ró l nieprzyjaciela 
takiego za n ad ło  w idzi b y ć  s ła b y m  i m e m y śli 
o karze. Co się zaś ty cze krzyw dy r z ą d u , ta 
pow inna bydz ukaraną rtaysurow iey. —  W i e l u  

b y ło  ta k ic h , k tórzy  takow e postanow ienie b ra li 
ty lko  za bon m o t , jakich w  p ism ach  swoicli F r y 
d ery k  n igdy  nie s c z ę d r ił , ale w  tych  słow ach  p raw 
dziw ie w ielk i sens znaleść można.

(D a lsz y  ciąg póżniey .)

w  S t .  P u t l r z l u r g u ,  w  D r u k a r n i  K a r o l a  K r a t a ,

)
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